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wodririrczył koostytuanc&e totewskiej. 
W r. 1922 został obrany wezydlen. 

I WTORfK. lS MARCA 1927 R. .· ł Ct:NA NUMERU 30 OQOSZY. I NR. 74 te.'11 ~e;pub:Jifki. Orzt\d ren sprawowal oo ,R~~ ~~ . . • ·-----!..o--------------·----...... ...a...-------------------- ostaiti:Hej ch'W1iuJ.•, na mocy p0oowne:go 
wyboru z r. 1925. 

TREJK. POWSZECHNY Srtrlietć prezydenta mo!e WYWOła6 . . · bard!zo powa.tne komi)fiik:atje w wewnę-
.. . . trznej sytuacji naprężonej z powodów. 

pOrzosltających w Z'Wliązku z ~ 
ta:girainicz:n~ 

RYP. 15 ma:rca. 

został uGbwałony przez komisję międzyzwiązkową. 
------------------ ' 

Dziś pl-zyjeżdżają delegaci 
Mi.nlslerstwa Pracy d~ Lodzi. 

o godzlnla 2 ·•I t pół odb,dą konl1r1ncJq z pr11m1Słowuami. 

Zg<OO•n00 t k00$fy>tttcja łotewsk~ fun„ 
kc.te ~pcy Prezyd~ta objął prezy­
dent par11.iamenrtu. \V}lbory nowego pre· 
zyd1enta odbędą S:ię na jedtńiem z naJblilt­
s-zych t)osi~eil iUibv. Nowy· prezyderilt 
pe:tn~ć będż.ite ftmkc:ie do końca kad~ 
t. j. 18 nri:esi·eov. -- -. • · · · ·· --

.Wypadki 
na ćwiczeniach narciar• 

skicll .w Zakopanem, 
Zakopane. 14 ma.rea. 

• r O~.i w gooz:itnach mnnvcb. w oz.a 
Lótlt, 15 mana. szemy ie słowa konferen:-cta Je'SZC'ze domoś~ ·z Warszawy, li w godzin-ach Po s·i.e bdbyWaij·ącydi się w Dollittlile Białego 

. '• 1 W ' 

, SlTe')1C poozyna obeciliiie wcnoomć ~ trwa. południowych przybywają do Lodzi de ~otoku ,ćwti1Cz.ef1 • ~·~1larskilego. ~u t>O 

Następui1e dizis o god. 5 Po poł. odbę legaci ministerstwa pracy i opieki spo- ~~~:~ ::i'oozJM!i:i zJ!~ ~~ 
dzi:e s'.ę zebrainiile sprawozdawcze dek- łeczuei p.p.. Klott i Ulanowski. W związ f,ed~tt\ n.a.itt ped. skotu;t>ę' l:odlowa. talk me 
gartów fa!bn.~ciny~h. Poza tern \Vy2'.na.- ku z tem na godt. 1.30 wieczór wyzna-I szc:z.ęśłhvliie. ~e upad~c ii l:amitac nairtę 

llOWą fau.ę. 
1Jest nią dąii~ć orgałlitzac)i robotm­

csycli do r00$~la stte)k"U ha mne ~ 
--łożie prnemyśitu. czonie są ollbrzymi'e wi:eoe strejkuJ<:łcych czona tostała tw~ob1JMJ.ł sobnc dtość o'JJę13ko ~ w ko-

z · · K t t · lame. 
W Mi"'""'' naił1ifiiż;s'7'uv•h "'()ldtZiilJJ. sinrawa w gi~erzu 1 ons an yrrowme. KONFERJ:NCJA PRZEDSTAWICIELI p : · . , ·· :.~..t~ z c„'"'"~ 
• ..... ....,6 „ 'u. "J ·~ „ tJ• \u . kt d . . . k f . rawie rownocwsme ~ mvu 

• zosrtJa.me deiimywniie ro2'istr.zyg11:~ęta. v zwai~z 1 z zi!Si·eJszą on ·erenqą. RZ.ADV Z PRZEMYSLOWCAMI. ków lmr'SIU doz.muł l~·gd ZW!itchmitęcila 
~ toczą silę naraidy ł konferencje. komiisji miiięd-zys.ojusi~t'llic:iiej, w drti11 ju- · nogiL, drug.i pit~y ttpąd~u Po9lra!P'aiłllia twa 

Prreb" sńte.łku . t dail~ . trzejszym odlbęd!i;$e silę posl1e<Cł2e11.i1e za- OODZlNA 12.40. W tej chwili zakod rzy, a ~Y znów złam.at .narite. 
!feg Je'S w 'Szym oi,ą~ rządów wszysitlkiitch zwlfa;z;ków wchod'Zą czyta swe obrady komisja mlędzyzwląz 

~ ~~~· " t· ....s~:-~. . .00 cych v: s.-ktad o:kręg01Wej kom~sji. Na po- kowa. Ucltw_alono strejk w przemyśle Pl. 018 .chińska pod 
-lJcb;zj me~ r z ~h.)<"• . .v się l - siledertiu tern ómaW1i;an.a będzie włó utłczym · s gb I '" 

4
w . 

1 1 ~ZJU: . . sprawa proklamowania strajku w pozo- . ZA OSTRZYC I NADAC MU CHARAK Ziift a 8~11 
PrZied ~brytk4 PoZJruan~ie:go 1J<)1ic;a stałyclt gałęz!.ach przemysłu i instytu- TER POWSZECHNY przeszła na Słt0Dlłl 

il!'CSIZtlOw~a kilku delegatów komlSii cjach uż!rtecznoścl puhticznej. ' "-e 

&tre!kowei, aigiltujących za porzuceniiem Tak się mniej więcej przedstawia sy obej~ący wszystkie pokrewne zawo- kantończvków. 
l)ll'aCY. . tuacja w Łodzi. dy i instytucje użyteczności publicznej. Londyn, lS ma,-ca. 

Okiręgtywa mn'IS!)a ~zJków za:wo- Dziś nadto spodziewan'Y jest UehwatonQ nadto wydać odezwę do •• T'nmesu d'oosi~ . z Swmgha~u. żie dlO-
dowych zwróa~ siię rtail'}l'Ohmiiaist do p. przyjazd posłów Ziemięckiego i Wasz- fabrycznych straży ogniowych, pełnią- w~ ~!'O~ chi(1skiiei na wod!a)Clh Sz.a1111g. 

_ komilsatza rżą~ który wyjaśni, te spta kłewlcza z Warszawy. cych funkcJe zastępcze, by porzucili swe ha.PU:. adlmatra1 -Xai~, prwS'zedił na str()'l'W 
:wa pOlegaiłia ne. łl!i!eporozumfen!ilu i 'WY- Jak wiadomo wyjechali oni celem odby- zajęcia, niezwiązane z obowlazkami stra M1m1i kantońs.kitiel, 
W mirządzeniłe nafycbmiastowego twoi cla konferenc]i z ministrami . pracy i Zl', oraz 'wycofać z iabn1k palaczy i tur •g ·dz B"ł 
Ueola przytnyman<ycb. spra\v wewnętrznych w sprawie dro- mau(>w. d U 

RównOC7.eŚnie komisariat rządu naka żyzny. _ . . • · . zgineło W płomieniach. 
zał pollc~ by zachowywała się biernie Zrazumiale jest bbwiem, że gdy . GODZINA 12.50„ Robotnicy zatru-
Podczas agitacji w fabrykach. rząd hie będzie dążyl wsz-elkiemi śtod- ~~lent w przemyśle me~ałowym uchwa„ 

W Z · .,(, · · 1.1" ka· mi· ma ,streik i prżYłąćzyli się do akcji włók· 
gwenru, fvW'111teZ 1J8!1101'0W31DO .niiw-

!kB W"YPQ.dków iłtgerencJi l>Wioili pOOlcza"' do Jfowstrzymania wzroslu dtoźyzny, niarfzyb • ....,,,ka· Job ......... ał jo"' uni"'-· 
:.i.~ ji ł -n.~ 1~ • •• ......,. m. • d' · a a J U8 Zu-· 8 Ł _.„ 

aJg.11111:1.C cuouu ... ow ~otnJISJJ .,.weJA'OWe'J. - podwyżka którą z otamy uzyskać hę- h • a. . 

Moskwa. 15 marea. 
~ 1ń~1scowoocn Ka.ramkQwo pod Mo­

s~wą WYbucn~ pożu w szkoiJ.e w cza„ 
si.e wykfadów. 30 d.zreci z-gilllęło w ł;lllo­
miie.niiaoh. Gmach szkolny spiłOIU\i do­
szczętl'ld:e. Na slmtek jed11;11a:k interwencji O. K. Z. Z. dzie problematyczną. c omion 

·starosła wydał rozporządzenie, by poił- Stworzy się wówczas błędne koło, !!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
cia w sprawach ty~h nie ingerowała. z 'którego nie będzie wyjścia, Przed tą U• . . • kl 

Pooa t~ żadnych iincydooiów n.ie ewentualnością chcemy się juz zabezpie nil8ZWY e 
norowaino. Strejlru;jący zachowują s•ę tta czyć, gdyż po skończonej walce może . samobóJstwo na schodach. 
<1a1 Jli(YW'ainie q z godlnością. hyc zapóźno. fajemniczy p. K. L poszukiwany jest przez policję. 

Celem ZIOlbt'aoowarnidl sytttatjh, Pl'• n t t ' ii , ... . . w . . I . 
-""""·-- ..t1z.u1 J:l „ „ •. tl . -.il a u~ °-PS ·••a BIB . )JOR· Warszawa. 15 tnarca. k1e~zem rlieboszczvka zna ez1onct 
.... ~w-d!IJ: •P „LXprte!;S WYw·Jllł' y z prziru~ . ł!i 'l w m w . eł legitymację na nazwisko Edmunda 'feo-
słlaw.id~łami Qtgani~tJacji :taiwódowych. dzłemu zl0110 c1~~r:ia~~~t~c~~d~w5er~t~~ ~~~153 dora 9cMcldego (łat 21). pisarza urzę• 
· • • „ I . . t>tzy ul. Brackiej zwłoki młodego męż- du gm1~nego Szu~owo . "!' P?W· gt';l• •us1my SI• ZablZPfBCZYCf ośw1adcza p. Kazm1erczak. czyzny z przestrzeloną prawą skronią. dzi'!dzk1m, oraz kartkę, IZ <?dh1era sobie 

1'1 'ł Z d d h d . t Iil 'ź łycie z rewolweru. stanowiącego wtas· 

P. rzed •·u zrostem droz· yzn H z kolei zwróciliśmy się do p. Kaź- d arząt zone doc o Sztem.e ł us aS k?·I 1 bość P: K. L. z .Powodu ukradzeuia mu " „ . . . . . ozorc~ ego 01!1u ams.aw. e u ar w pociągu pieniędzy, stanowiących wła 
Sekrefairz o. k. z. z., p. WakzaJ(, za- m,1erczaka, k~~row~1ka polskich zw1ąz- zauwazyl ~ bra~11e około g?dzmy 4. m. sność gminy. 

int' ł od . tł . ł kow „Praca , ktory zakonmnikował 45 dwuch mezna3omych ludzi w jasnych Jak się okazało Cichocki przybył 
· ęirpe, ~wany ~rrez . . ńas ipol\vre ·z.ia : nam że ma wrażenie iż w dniach nai- jednakowych jesionkach t zapytał, kogo przed kilku dniami do Warszawy stoto„ 

- Naog6l syttiacJa w d:łflszy;p; cl~gu ""'. ~ · .- ~ „ ' . . szuka.ją , · k · • W '· k " . b , +. N .,.,;; . , " -1~ ·J ··"·';.','' .. ru1zf zyoh wfad~~ .centralne pmlowme · . d . d . ł . d \Va1 s1e w awiarm t• arszaw1an a 
Jest ez z1runa.n:y. a;~róJ '.Wśt~dt.sft,~Jk1f- k • :. 1 • • • . · ' '~ . . Jeden z mch o powie z1a, iz u aje przy ul Szpitalnej nr 5 i fam poznał nie 
J·ąc„,d1 dohT"lr.'"'"-' s"e'>p;c..i4~ 2i!ś ':~, ... 1· s~~t10h' ~~~w ·1mcJatywę w $'\;V.ę ręce._ się do biura fabryki zapałek, mieszczące . k' .,, ' K, L d kt·J:.„,,.0 h"" r b„„..c 

.Y ., vu •·, J ' 'll>Y• a \.lu. L'.Y. \V tk' 'łki d • . . t . t d la ie6 o p. . ., o u.vso c "'1a na "'"' 
nasZyich k~ó1ków, . . za.miie.rzaitniY, .. c~fo-. . ~ szys I~ v;ys11 '. r~~ u - os- go- się is otme w ym omu. ~ewolwer. 
k~zit~t aikcj ZJr~.rga;ti\ii'~'O\Vać. :·,i, .J „' .: ,,Wia9-czył p. Kazm1erczak - będą mu- Zauważywszy następnie. iż znają W tym celu udano się na schody do 

-~ -. ·- !iiaty być jednak skim·owurre ·jedynie w drogę, bo , ~~:ierowali się ~a _:właściwe mu nr. 23 Jlrzy ul. Brackiej. 
W tyitn celu, · · ,· . ~'. ._, • ·~ · ~tr:ł>-nę przemyst6wców. My bowiem, schody, wrnc1l do swego zaJ7c1a. , . Gdy .Cichecki po~ :pozQrem og!ąd_a„ 

dziś godz 11-e· rano roż~z ła si > pod'ki-eś1aiąc . sluszność naszjrch żądań . ~luk strzału słJ'.szała słuząca Jozef31 ma ?r?i:u dał strzat sm1erte)Jly ~o s1ęb1e. 
0 • J „,7 ę . ę ·. . · . „ . . . ' L1p1ec. Gdy wybiegła na sqhody, UJ- własc1c1el rewolweru w obawie przed 

kOnferencJa komisji :idędzyz'Wiążkowct isć ,na ustępstwa nie r:nozemy 1 me chce rzafa zw toki, leżące na półpiętrze i svo- odpowiedzialnością schował rewolwm; t 
, • · ·, ri: „~ . „ fl1Y · ··f·" · strzegła wolno oddr,lającego się męż- ulotnił Się z miejsca wypadku. 

w skł~ ktoreJ, Wćhod~ ; Ptz.e<lstaw·1~11e- · ·· Byłoby· to ,z.resztą wielką niekonse- czyznę, który dopiero na ulicy przyśpie Tajemniczy p. K. L jest poszuki~...!'" 
le , wszY'stki~~ or>ga11Ii1zacji bh„llfą:c.y-ch J.t- kwepcją z n,aszej strony, g-dyż sytuację ~zył kroku i wskoczył do jakiegoś po- ny P!Zez P?lic~ę. . . 
dzJa1 w a1kc.t1. . . · i,~ :; opa.f.Jowaliśmy znakomicir . Jazdu. . . . . . . . . ~1check1 miał ~ ~arszawie bhzszą 

Na konferencji tej omawi·runio spówę . W p1crwszeJ chw1h padł domysł, rz rodzm~: n!atkę, ~a1m1nącą posadę za· 
dalsz · a!kc ·· . 1 .· . , . „ mez11a3omy został zamordowany przez j rządza3ące1 kaw1arni:\ przy ul. Leszno 

. · • ~J . J, 1 ewe!.1ltua in ego r?,~s11:ąg1i.1~- ?~DZ!NA 1„.30. Inspekt~r pracy. I>· swego towarzysza, szybko jednak spra- nr. 67 i brata przyrodniego Zdzisława 
Cli. JeJ na 11inne z.awodv. W chw1.fa gdy pi- Wo1tk1ew1ca: otrzymał telefowczną w1a- wa zostala wyjaśniona. I Sankowskiego. przodownika policji. 
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Inru w ~antofłarti. 
-:-

Jak spędza dzień 
Jerzy Clemenceau. 

-:-

86-latni starzec zachowa! 
krzepkość /tzycznq 

i duchową. 
Niejednokrotnie zwracano uwagę na 

osobl1iwe zjawisko, że wśród Francu­
zów częsfu ludzie zachowują do bardzo 
późnej starości krzepkość fizyczną i du­
chową, ni1e zinająic tego, co się pospoliic!iie 
nazywa starczą zgrzyhi1afo.ścią. 

Nic W1iiem czy i:stni1eye w tym wz.glę- ' 
dzie statystyka i czy w tak'itcj sta<tysity.: I 
ce f rancuz;i i,s:votnii1e dzi1erży!iby prym. ł' 
Zdaj1e się jednak ni1e ulegać \VątI>hVv - . 1 

cl', że w każ.dym razi:e w ewentualnymi . 
konkurs,i1e dz:ie·~. n.~c~ sm~rców, f ran-~ja. o, 
trrzymafaby Jezeh tlilie pi!1Cn\ ~zą, to w·''. ~ 
z prDerws.zyich nagród. Za kiilkaidziiesi:ąt 

ia:t pokaż•e sdę, czy pokoleni1e, wyrosłe 
w ciężkich i przedenerwowanych cza­
sach powojeninycli, patra.fi w tym wzglę 
d1Jie. dotrzymać mi1ejs;ca dzi1esileJszym 
staTCom :Urancuskiim. 
Wśród nich może najtypOwszym przy~ ' 

ktadem Wprost zadtz.ilwi·aj.ąoego zakon­
sierwowainita i: tężyzny, ·jest 'stary „ty. 
grys", Jerzy l(Iemenceau, zwany . popu­
lamiie także, zwlłasizcz.a w phęrwszyieh , . 
la:taich po wqin11e „ojcem z.wydiię:stfwa". 1 

Jego najnOWISIZa książika ip. t.: „Au Soir 
Cie ia Penisiee" (oo znaczy w pr.ziektfaid.zfie 
O z.mi1C1rzc:hu myśtiJ), llffcaiże się. !W cil~u 

„. 

tnaTCa. .. . . 

---·· ... - -~· 

:i 

Od kilku lat Clemenceau 'ży]e ]eżeli Jak , wyghtdaią dzl·~ ruiny, <iawnego 'Babilonu tiad brzegami Eufratu." SIC transit glorta mundi„. 
nie w zapomnieniu, to w. każdym razie ·!•!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!~!!~~~!!!!!!~!'!~~~~~~~~~~· ~·~· ~~!!!~~~~~•!li'.. -:_J'!'! 
w zupell•nem za.cls'ziu, spędiz;ając wilęikszią -

częŚĆ!I"OOruWSWejb~dz;oSkiromn1eJ,jpo- 14· ,„,ą. ·rea· . I 
sia<Nośd, przypiomID,atiąoej raczej oSile~ . : . . · · · · · 
die rybackie, w Saimt-Vinoerrt-sur-Jarid, · · · ' 
\.\.' WanidleAI, nad brzegiilern ooeainu, ba.idź łk • k • 

17 roku 
obaliły carat. ~7-~:.:az:::: . pu 1 warszaws ··-· 1_e_ 

d?}iesiląrt k:ro.'ków od patężooj rQtondiy . · · · . · · . • • • 

!::=&~~=~=~~p~:I W 10-letnią , rocznicę pierwszej rewolucji rosy1sk1e1. 
ry.żu. 1 ' l ·' · ' ' w„ noc z dnia 13 na 14 marca r. 1917 tiikowal o godzinie pierwszej w nocy oraz początki Grochowej. Tu od zmro-

A1e czy w Wrunii:kli, Cey w Pairy'iitt, w Petersburgu obalona została bezpo- wszystkim redakcjom dzienników pe- ku dnia poprzedniego szła zawzięta . bi-

86-4etni slrtaJrZec pędzli żywot bardzo re- wrotnie potęga caratu rosyjskiego a tersburskich odezwę Dumy stwierdza- t\va o zdobycie centrali telefonicznej, 

gufairny ~ praoow'dlty. Wstałe o wpół do choć car jeszcze przez kilka dni usiło- jącą usunięćie od rządów cara Mikoła- znajdującej się w rękach wojsk w1er­
siódmej di~ J.ekJlOJ.iem Ś1n~adanm przyjiniu- wat się dostać bądź do Carskiego Siota, ja U-go, zapowiedź zwołania konsty- ny ch carowi. Atakowały stację samo-­

i_e o godz.. s ... ej swego na~ydeJa gmn- bądź do Stawki Mohylowskiej, kwa- tuanty i organizację rządu tymczaso- chody pancerne, bronił jej z kulomio­

!1:'SitrkF, i· odlbyw~ z mm re~ufarn~ 6wł· tery dowództwa armj.~ i ~r~edsięwzią~ weg?, który odbierze od ~umy upow~~ I tan:i pułk ~wardj·I · strzelców carsk.i..:l~ ~ 
c, n•a gimnastyki . szwedzkiej, która od stamtąd jakieś energiczmeJsze kroki nieme dla swych czynnosci do chw1h, utrzymali się do iana w okropnych \Va 
~ ·rn Iait za'.Sltąp:iła da:wnq giod!zliinę szer- przeciw rewolucji, jednak już go osa- gdy narod rosyjski sam postanowi o tunkach, gdyż żotnierze leżeli przy dwu 

ń ;i erkif. - ' . I ' : • . . ' - ' czono ze wszystkich stron w Pskowie, dalszych formacJi rządu. dziestu stopniach rnroz~ ~a. śniegu, ~hro 
\V pO!łloonre o &-ok!~. 12„ej, ~p-ożyiwa gdzie zmuszony on został do abdykacji Nadzwyczajne dodatki dzienników niąc się przed pancenukami otsrzehwu· 

ob1\ad bair<l'w skromn'Y, po kitórym za:s·i1a- w imieniu własnem i syna. · · petersburskich ukazały się okolo godzi jącymi dostęp do stacji, by pomoc dla 

da do pracy w Al\VYl11 gab1111oci1e, wd1e!· Wypadki te poprzedziła rewolucja w llY trzeci~j nąd ranem, gdy cala ludność strzelców nie nade:zta. '.(ankiem WY·' 

kiej komnaoiie, s.łu;żącej mu róVMoc-reś- Petersburgu, która zaczęła się mi' pięć petersburska czuwała, choć ulice byty czerpanych strzelcow rozbil kegsl~?1~: 
nie za Mblljc)tlekę. Z offibrzyrm!iicl1 dk:Den dni wcześniej od zwykłych burd ulicv najzupcłnieJ puste, bo część wojska ski pułk gwardji i triumf .. rewolucil JUZ. 
roztaJC'Za Slilę sli!ąd wspaiłlli•afa painornma nych Uumu robotniczego z policją, przy jeszcze nic przeszła 11a stronę rcwolu-. był w stolicy nadne\vSlueJ zupełny. 
na lewy brzeg Sekw~ny, zamknięty rr~· czem. z obu , stron w ciągu pierwszych I cjonistów i .. toczyły sk w kilku dzielni- W buncie woj~ko\V:\'m „ 11ajwi<,!ksui 
horyi.wncre wzgórzamn Sevr,e.s, M.eu~'on trzech dni nie imano się żadnych gwał- c.:ach zawzięte walki. rolę odegrały pułki gwardlt 'Narszaw• 
ł Saij1nt-Oloud. Praca d'ilbeiracika po polu- tów i nikt na\vet nic przypuszczat, że Jecliiak kolporterzy <lz\i.'ouili do skiei tak pamiętne ze swej wiernośc' 
d11iilU od:by\va siię w to:wanystwJe . cór:ki~ ju'ż zaczął się jeden z nałwi"ększyclI bram i sprzedawali zbiegającym siQ lo- dla cara i okrucieństw, których dopusr 
J}aini Jacqueima1ire, , i trwa do g.odzii'ny przewrotów dziejo\vycłl. ka torom dodatki z odezwą I<.odzianki i I czaty się w stolicy polskiej w latacl! 
p~rtej, poc·wm Cliemenc,eatt wyjeżdża Lekce\vażon.o sobie całkowicie prze- kr<'itkiern streszczeniem wypadków za- 1863-4 i w latach 1905-6-7. 
s~mochodlem na ~wugooziJn~.ą przejaż- bieg wypadków z wyjątkiem może g-rup szłych \ V ciągu ostatnie j doby , gdyż Pt~łk litewski spalit gmachy sądo4 

dzk.ę. 1'.'o POWil'?C~e ~·tę?uJe s·~o~mn.y ki kierownikó\v ówczesnej Dumy Pań- pisma już od <lwach dni nie ukazywały w e 1 ~r~bo:va~ arsenał pete:sb.urski,, 
pos1.tek 1 o god'Zllrniie 8-e'J „ fygrys 1.cfa.1e shvowej z JX.odziallką na czele, kt<'iry si ę ·wcale„ J edni drugim telefonowali pnlk wo1y11sk1 pierwszy wymow1ł ~o. 
do fóż~a. . . . . dwukrotnie telcgrafo\vat do cała z ostat freść 'odeżwy, a trzymaj '1.CY sł nchawkę ~tuszeństw~ oficerom. wy?1ordO\\:at .:eł' 

Mył111łby Sitę Jednak ldoby sąd~d, ze niem ostrzeżeniem i nic otrzym~t! nawet telefoniczną pow tarzali tekst odezwy i pod do\\'odzt\.vem podoficera Ktrpt-..Z· 

śpi on do następnego dntia. P.ilerwszy odpowiedzi. zgromadzony m lokatorom niemal z ca - uikowa i chorążego Jt:wstajewa wystt' 

sen trwa do g·od'Zlilny jediernas1tie-j w no.cy, Vv ową no·c pa\11iętną z dnia 13 na 14 lego domu. pif na ulicę, tocząc walkę z wdernym ~• 
/){ICr;cm C1emenceau przechodzi do ga. 111a1~ca, g-dy wojsko opuściło cara i prze- _ Pamiętnej t ej nocy h} lo \\' Peters- ro":l pułkiem slemiO'JOWskim. . Pułli 
hinetu i pracuje do godziny 3 a nawet szło na stronę ludu, Rodzianlrn zakomt t- hurgu okc;lo dwud ziestu stopni mrozu. h:cgsl10Jmski r1nbrajai !lltfk finland1kl i 
ł-ej rano, ~ wtedy do.p.Lero idzie drugi Choć ni kt w mieście uie <.pa i, pus tk a na bataljon m<iry,iarzy, które to oddziały 
raz do łóżka. aby wstać o wp6r do s·i ó- •wewtw l@IW#MWI,.,,........,..~ ul icach by ła przcrai li\va i tylko od cza w ahal y się p1zyst -wić do buntu; pul! 
· ~mej. :::u do czasu, i-;dy Jfola dos ięgnęla któ- petersburski od.razu rabował, zabijał ol 

Prnwti1e idtmtyc.zny t:ryb życia pro- gu1owany, jak \V zcg:a rkt t. Crnsarni m1)- rcgoś z ż.oł11 i e r z_v i lcż<il o t1 bez porno- cerów i generałów i groził „burżujom'\ 
.waid:zi d: w swej, jak ją sam z,wytklc na- notonję przern·i,e {~mien; jecli iego. ze sta- cy 1w llruhu, fl. trzeba cl • K1ać, że naj\v ię Takie to byty skutki wychowaniv 

":J!'Wa „puS'tc'1ni" w Sah1t Vii11ce111. rych, co1ra:z rzad.szyc!i już 1~rzyjad .'1 !, l\szc sp:1stos.zcnia czy nity samochody przez tlurkt':w i Skatonów załogi war· 

Od osfa1rn,:1cgo ge:s\Ju po1iftyicznog;o, ,do jaki1i.:.h na.JcżsJ Cl:lud c Mo11 c t, a w te- · rancen1c ost rzeliw uJ:i.ce vozycjc w ojsk sza wskiej, która znalazła się podczcu 
lakiim by:l g!o~ny H:st do. pre·zy<lienta Co- · qy „Ty~{rys", uic bac>:ąc na \\iiok i zmG- \\ i ,·1 11rc il jeszcze ca ratow i. woiny w Petersburgu i te „najwierniej. 
oliclge'a, Clemenceau żyje, ztijęty wytącz c;: enie, ud aj ~ s i ę sanwcholl c-in dl:t cdda- Najirn rzcj ~i G mieli mi cszka11c y ulicy sze" pulki faktvcznie obaliły carat r~ 

nie praca łitteraicką,„ pędząc ży\vOt ure- lii<a osta~lni~j .Lislub'i zmarle:mu. Morskiej i przyległej ulicy Kirpicznej syjsV 



- ------------- nEXPRESS \VU:C~ORNY„. ___ _ 

Okrutny warunek ukocha11 = 
j : 

. „Jedź chociażby na konłec świiita, ale zrób majątek!" 
P. Lubczyk fortuny się nie dorobił i narzeczoną stracił. 

lódi, 15 marca. J mania o itle j ~dnak z.godzisz siie na mój i. Lubczyk t~s.kniJ jednak do narzi."cz~1 
Zai'ste nte~amowiri: e przejścia mua~ p. wa runek. byc może zostanę twoją żoną. J. nj i części.ej przebywa! w t c.d::..i .. .::. w 

~az imierz Lubczyk w ck1,gu ostatniiei;t'O Warnnek byt n astępujący: mi1as1e-czkn. 
roku. Vvvia:zd z tod zl na dzies·ięć m!es.ię-j Ale Ota11s:ka r.:!ie RnJ zda sii·c na takie 

W ~mdniu . !925 ro'ku p. Lubczyk o- cy podczas których miał si;ę <loroQić pe- p~sta\Vie!t,ie sprawy. 
świadiczw siię p. Irenie Oranskiicj. wne~o . mająteczku. pozwalajqcego na - Mush;z wv}cchać gd·zid dalej -

Ml oda dziewczyna ni•e chdafa jednak i zatfożenie 0114ni~ka domoweg'O. oświiadcz~"la mu - zbyt c·zęSl.IO mni:e 
zosi.ać żoną bez.robotnego i dała mu Młodz,iieni1ec kocha,ł . na(l żyde mlodą odwiedzasz. CQ c.i pr;,es.1.ka<lza w in ten· 
następującą odpowiedź: dziewczy~ne i zgodziłby s·iię spełna~ sywnej pracv zairobkowej. 

- Magdusłu. Poco trzymasz w kuch­
d teszo parszywe20 kundla?„. 

\Vprawdzi'e J}Odobasz mi się. ale je- wszysitkie ~j kaprysy. . Wyj.echaił więc do Ł-0.'in~y. 
dna•k n·i1e stanowimy dobranej pary, OpuściJ więc Łódź przeuosząc się Po Lecz i w tern mieście me uda.to mu 

- Ach tą iest bardzo dobry piesek, 
Dn mi poma~a zmywać talel'Ze-

i,rdyt Jesreś mało ooe·r~i:ez.ny i niiiJ?;dy n,i·e czątkc1wo do Zg:iierza, gdziie próbowat się zrobić majątku. 
będZiiesz umiiał zap·ewnić rodzln:ie utrzy- roznnaii'tyich interesów hwudllowych. Z koJ,ei próbował S?JC.,"ZęśC'i:a w Lu-

m; & bHnJ.e, Kj.elcach i R:idmniiu. 

Zlata Rubin w Lodzi? 
Taj1mnic1a dama, łudząco podobna do bohaterki słynnego procusu, 

· · wywołała w . B ~ką sensację w ,,lirand·Cali". · 
Kim był w rzeezywistości ów, oryginalny gość w ka­

wiarni nie zdołano ustalić. 
Lódź, 15 marca. SpórpraooW111iik nasz podszedł do jej' ru!te mam zam:airu wyjechać do Ameryki 

Wczoraj, w go.dzinac.h 'Wlieczornych stohi1ka i wsz.cząt następującą rozmowe: lecz do R<>sii. . . 
rozes'Zlłia si:ie po mieści·e sensacyjna p~ - Przepra:szam paink\, . z.y pani Jest - Prteoid pani jest obywatelką ame 
głoska. Jakoby Zlata Rubin, bohaterka ' Złatą Rubin?.„ rykańską. PoCO wi.ęc pani je~iie do RosJ 
słynnego procesu w Przemi·śtu przyje- Nieznajoma uśmiechnęła sf.E; dyskret- - Tak mi się podoba i to nilkogo Die 
chała do Lodzi I zamieszkała ;, Grand- ntie, nii.e daj~c żadn · odpowi1ecłz.i. powmnłi obchodliić„. Ale dllaczego pan 
Hc:telu. Spółpracownilk oosz powtórzył pyta rrmi•e tatk bada? .„ za.pyta.iła na,gle. - Nie 

Naocmi świtaidlkowiie. którzy ją wi­
:hiiclti,, opowi'<tdia1ti„ że Zlata Rubi111 sh.:dz.i 
przy stol'.lku w Oru'lld-Cafe. zwracając 
n.a siieiłJie powszechnq uwagę. 

n~e. jestem Zła.tą Rubin... Ona Jest tylko mo 
N6eznajoma kiwnęła dyplomatycznie Ją krewną-

&fł·ową. co dlla jechnych mogł,oby znaczyć Przy tych sJ'Owacb niiezna1orna. Pod-
„tak", dlla dirugitch „ni,e".„ niosła się z krusfa ~ wyszła z kawiarni. 

- Czy ma pa,111i z:am~ar wyjechać d-0 Mial'l się wrażenie, że owa tajemni-
. Spólp.rac')wniłk na:s:zego pisma; po o- AmJryki? - ba.dal da!lej nasz spólpra- cza dama jest troszke chora na umyś1 e i 

trzyma:ni'U tej wiiadlomości, udaił się do 'cowll!.lk. pod wpływem procesil.I w Praemyśtu. 
Q~„Hotidu. w ce:lu sprawdz.en!iia sen- - DJ.acz.ego mia,fabym wyjechać? - przeję.fa s:ę rolą gtłównej bohaterkd : Le-
sacyjnej ilnfonnacjl. odirzekla ta@cmn'.cu dama - mam prze- ra'Z pomieszało jej się wszystko w gło-

Prred Grand-Cafe srały tłum)· publi- aież jeszcze do namysłu trzy„. wie: Zlata Rubin, mąż. Ameryka. Rosja 
czności, która obserwowała przez okno I niagle uirwaJa. oglądając się z prze- i t. d. 
wnętrze kawiarnP.. strachem na wszyst.'ldie strony, poczem Ale wr.1e~ć o przybyciu Z~~ Ru1':·n 

- Paitirzciie. jaJkiie ona nosi bryt1anty! dodali.a: do Łoc1'zii rozniosła się lotem błyskawic)' 
- szeptaino w tłuml·e. - N!te„„ Ale oo panu wpad~o do gło-1 po cafem mieście 1 do późnej nocy ko'.11en 

_ Ta:k.a szantażystka!„. wy.„ Mój mąż nie pozwoli mi wyj-:?chać. towaino w kawi!M'ni to niezwyk~e 1da-
- To ona nabrała rabit:ia !„. kaimfo się, że on nie jest pan1i mężem„. rzenie. 
Portier wska:z.ail na·szemu spółpraico- ka.zaoł się, że ~ n:~ ~est ~111i mę~em„. Kim jednalk byb owa taJemnlcza da-

wnilkow iistobk. przy którym 5;,edziaiła - To d'I~ roo:ie mie 1est miiarodaJO,e - m~ tak łudząco podobn~ do Złaty Ru-
iakaś starsza kobieta, z wyglądu przypo odrzekła taJemu.cza dama. - A zresztą bin - nie zdołano ustall~-
mirnająca Zla<tę Rub:111. 1 :& ' '"Wlllł au ;az 2L&W:ii& a 

Nos'b długą sZ1croką spódin•ice jedwa>b 
llą, pailce mi«l!la oblep:one bryl1antowemi 
pi:,,'Tśc'.()lf11kami. a w uszach btys:z,cz.aiły 
ifu.te . kolĆzyki. -

na tle nieporozumień mies~kaniowvch. 

A WB 

LubczY'k podczas wędrówek swyd 
c.z.ęsto przvmieTaił s:;łod.cm. Niie manvł 
już o ftortu;11i1e, lecz o b-yle jakiiem zajęciu, 
k tóreby mu rapewr11~o skromnie u.tTZy-

• "1 \ 

mame. 
Dzięki przypadkowi w Wars·zaw:le 

udało mu się otrzymać pusadę dozorcy 
fabryczne~o. _ 

Zajęcie to jednak byto ·to/l'ko ch"'i'l'o­
we i Po krtku t:vJtodniiach byl znów be% 
oracy. 

Tuta.1 sfie z.nów po roz;ma/!tY'ch rmas­
teczkach. t:iCząc c~gle na jakiś większy 
zarobek. 

w ten sposób uf)łynąl mu cały rok. 
Lulx:·zyik przed kuLku 'dl1Jiiami . zjawiił 

się w Łod'iii schorzały i z.rezy~nowany. 
Pilerwszą wi•zytę złożył oc1ywilśd1e 

narzeczonej. której szcze·rz.e ~.powi1e­
dzłat o swyich ni1eudainych wędró}vka·cb. 

- P.rneirra~em - "świ'adczył Jej t 
g-orY'Cza - przyjocha.tem g"oły. jak śwtioę 
ty tUT'ec.ld. Jie.:z m:liej Utość nade.mną, ni1e 
porzuca} mni·e ! 

Dziewczyna nie wspókzula }el?:<> c!oili 
i zerwała z n::1m wszdki•e st{)surnkL. 

Gdy Lubczvk dowi-edział s nę naiza­
jur.Tz. L'Ż dziiewczyna ma Lmh~·go nar:1e· 
cz.one~o. który przez cały rok ją częst<i 
odwiie@ał, p0staoowiił na n>iim slę zem· 
Śdć. ' 

Spot'ka:n.i;ę nastap;~ó na u!Jicv. 
Lubczyk napadł zni'enacka na rywa­

la i udterzy~ go laską. , 
Na'J)at.Jnięty n.ie bronił st.ę, lecz Po­

chwvdł R:O za kołnierz i sprvwadziił do 
kom:sar.ia:tu. 

Epi~OR" r1~1e.zwv!dvch przvg-ód p. L 
roz~ra sile przed s ... d ""·"ll . poko,j.u. 

Wśc:ekły p ~es 
1okasał ciężko kilka osób 
łf aretka pogotowia mknęla 
pa· śladach chorego ~wie· 

rzę1f a. 
Warszawa. 14 mairea. Z . p;1erwszego wej:rzeniia śm'rafo moż­

na było sąd1z ' ć. że to jest bohaterka słyn Na Nalewkach w pobLiżu Muranowa 
Lódź, 15 marca. I niowem. które w ostatnich czasach prz:1 ukazaJ się wczoraj o g-oc.lz i,n'i.e 9 wiiecz. 

uego proc~su. ,, . \V domu przy ulicy Wólczańskiej bierały cor.az ostrzejszy ~harakt~r. · wśdeMy pi1es. Był to rasowy wyżeł 
Salla „Grain:d-Cafe P·rkp·elni:ona była . r.r. 153, w skrumuem mieszkaniu na pier I Wczora1 przed Połudm~m dz1~wczy niiemiiec·ki. · 

pµbl icznoś<;i·ą. I '~szelT! piętrze mieszkały dwie siostry na poz~staws~y ~arna w . rmeszkaruu, tar ff1egnąc z opuszczonym pyskiiem. 
Wszyscy gości1e rzucalti dyskretne Lekerowne. gnęła s~ę ~a zyc1e. . . . podtulonym ogonem i nabieglemi krwi,ą 
. . . . . N. d · d . Bekterowna napiła się w1ększeJ 1ozy ocz•rrt1a wz"'1·eca·• w·~ro'd pr ·"e·"h~A,n ~ ·w 

spo;rzenra w strom; ta1emmczeJ damy. ~ ie awno Je na z mch wyszła zą ,.·,arboltt. ' • " , „ ,; "' 'l>U ' u 
~ ~h ' 

która sf·edz,;;a,ta ,&Pokojnie przy szklance 1 
z. . . 

1 
• Gdy . trucizna POC?ała działać, dziew S :ary kupiec z Nowego Dworu. Szu„ 

herbaty. , f 0n.iewaz ~iłoaa. para .me mogla zn~ .::zyna zaalarmowała sąsiad{lW przera- Jim Michlewicz ni·e zdą~ył schować si1ę 
. u• z$ wzsa ma ~~~t:p-·o· ~~ce's~kap1a1\~~"w01ęl~ązaBire1skt.aelro'v.w'al1ą~ się ~liw,_emi dwotaniami o pomoc. do b.ramv. Zaa1:akowany przez psa bro-

. , 1. .., . "' 1 ° 1 • Sąsie zi wezwali do nie.i pogotowie, n:~ sie · laską. !<>,cz \\ l,rMce padł z raną 
I Pomiędzy szwagrem. a parrną Olgą ; które ją przewio7~· w stanif' -'fożkim szair·paną ppdudziia · 

latruły . Si°- na.I .'~1·k2m·11 wy11ikaly CZ!,:StO spory na tle mieszka- do szpitala. '' ~dl!'any krzykami prz,erażonego tfo· 
fit I U mu. wvżd skręcit w ulicę fra.m:.iszkat1· 

tona pohccaonrtkaj 1 1e1 o wir St ud en t - · połyk ska i pomk1na1 środk i em 'tezdni. P,o ' dm· 
. • - ~ ~ ~ "' ti W dze pokąsał 18-letniego Mordkę Men„ 

~ VI ~ V delbauma. Rann:v s'lnie l<ra wa w'i'ł. a:lbo-

1 

wiem miał Jlrzehi1a art~r.ię. 
. Łódź, 15 marca. aresztowanv przez OOliC C: lOhH CZ11a W W rs;awie Z Franciszt·ańskieJ · pies ski>Crownl 

• P. Marianna Kacprnkowa żoua po- ' sie w ulicę Zakroczymską. gdzi:e napa<lJ 
łicjanta (Nowo-Za rzcwska 54) oraz jej Z 'vyar-:'?-a v.:· v donoszą: . I \V?zrH~aj ;Y?1Viic ja znalaz lsz:y s i:e w .~.ie i nu 40-10t11ia M~rję Ch0tl e wę. Lek~n 
.:.~rka . . 17-letuia Aleksandra i 2-letnia P r1l!t1:ia polJ<i'vCZ i!~ otiSePv11jąc dz.1a- szkai1:,u :-:~ z !.:s n~cra l..arządz1,ła rewrzJę , ! pog·(ltO'N ia s:w1erdzil \\' tvm wvna-0k11 

. tfieronima po s1 , ,lż 1.ciu na kolack na L::ś t ..il1 t {!Ś,: nk,in k i<c~·o Borvsa Szl: s:1ngera P.CKkz.a s. któr.cj. n~~le ~zle s.i uger.wvd0-1;;ztt"rv ranv kasane na !~wej ~odz~e. 
nikl.vv ucwłv g'WaHowr.c do!,~g: li»vości stlld3nr:1 \v s;:echll icy zamieszk::: h go był z loec;,eti! 1aln ta,1cmmczv l!s t · "': Sploszony przez kuJ•ku zo!111crzy 
iołądka. nrzv t!l. P,.i:;1d1s·k'•e.i 9 d1 1s::.b do wn.!os- .:hw'1Ji i!dY l''s1 ten us "łowa ł odebrać przed sm'taJ, m wojskliWV1n wyżet za• 

PonL waż do:no\\ t' ~ro ::l k i . ie przv- ku Ż>' mi·ll"O iui. k 4k;:d-;ro<1nl'Q"o dei na- mv ;.·ol·1.·j::mt ~ żelesi1 1 J.>;e r wlo:h ł ~o oo \.vrocił whicd w u!Jcę freta i pol!'rv~z 
•iiosłv iir1 :·arJnej d'!i. sąs i cd 7 i wezwa li sk( w_..„„a ~u . w d lszn 11 dąg-;1 Ppra\\·a 11s1 · p0!'lrną.J Tłmm<: zv si ę o.n, te list'' jcsz>Cze dw.i.f.! owhy: Jnzefa Kowa:lskI<e• 

()}l rvl.01"" kn.ir uq's·lV\.'7.11 .'1 . . ."'1 n'e f}OS)a d·cd c11ara ktcru no!Hyczne- rro 1' Janine N, {1Wako-wskf'. 
l)Og"Ol '1 wk " t ' ... " 

P "'WSZ':' zct!rni,l'!cit' si'" .ieirn z .-. 1a- irr lecz nochoclz"f od pewnej knbi-ety . Przed domem nr. 5 na ul. Frnta za.. 
\V mi',:'lz·, >: sle swn \\'Sly:q k' ' L:J•i rr"7'""..:'.'? d ·,- w::i m'r·io mi· ,is·ce w kd·rej ni:e może konin roorr 't ować. 1 s tąp ·~ psu dro~e r>osternnkowy, Szieu>· 

trz<.!cll os!'Jb i!':c„l 7 <i 
7 1 l 11 L1 cri• ł'\ 7. P r 1 :( i ''-"' ; r.·' ·z. s ram:ę1n '.!.O wk·cu flal sz.t rewizja u.ia1.v n'1hi cały szcrep, pan Koła lrnwski. 

·iu. · r.i· "V".' w lr.?Jn·w} wych w f!'rrw- 1j·sm. nc:1j \\vr. źniej św:a dczących o Hukn~ł strza"ł po nim drugi, trzeci. 
Przvb I : L! ;:i;t: s: nm:1; 1, ""' :·1· tJ ,•,; · ~ ·, ·n tc'.11. że S zles in~·ci· zaj111 11!·e się ag'itacj~ dop:ero po siódmv:n strzale wvżd pad1 

;1e otc,ic1n " " :- , r 'l· 1 : r \"rr,r> nv zcf5r~li wćhv - 1 :0,lJ•u•"-ttV''' ~na ZoSi <i? on airesztowanv trtJ !)l"l11. 
••H i... • :.1 o~·'7\\' ry;1rn - cdsta'\' · Jfł~ do u r"' «: rl 11 J)lJl!i1..:ji pO!fotycz- Pogotu\\"iie bez przer wv obsfo~iwafo 
1tta\\ „)Jb " u\ l' IV'~ro- ile' 1· p~k~sa111 vch . .. Kare.Urn J'1"""'JC7.diaiła z 
.•zk;.;1au .-. .,~„· . z„„. e.11 '" ,,r";(1 w:P~~ow 111•lq'iw 1 • mH!.JSCa na nn<:Jsce. 



" - Czy neczy~ie f.i&>DJilll jest ta­
kim znakomłtym lingwistą?-

...- Bezwiględułę!„ On Jut mówi tyl­
ko jedną ręką!-..... „ ... „••••••••••••„„._. 

C . .d . ł . ''? ,,, zv pan mnie w1 . z1,a nago . „ 
Petersburski i Gold, twórcy szlagierowych pl osenek 

opowiada)ą o sobie. 

Radio rozniosło iuh sławę pa · ;ałYm iwlacie. 

\ 



CASINO 
Jeszcze kilka dni dzieli nas od premjery 

filmu: 

STUDłłU\ DBA 
przedstawiającego w niezwykle realistyczny sposób 

tragiczną watkę dwóch światów: 

IDEI i CiRZEC:H 
Film został osnuty na tle naJnowsieJ powlełd 

PIERRE BENOIT 
która wywołała nkdawno tak wielkie porusten·e w ~wie· 
cie literackim i politycznym. 



Wyprawa do krain, . \ . 
zamaesz~ałych 
torze? Eskimo­

sow, 
z-fonografem pod 

pachą. 
Vamera filmowa st.:Ja się już nic-

7.UQdnym sprzętem wszystkich :__ Ko-
1nmbów. wybierającvch się obecnie na 1 

„odkrycie" nowych połaci · starej kuli „. 
eiemskiej. Niema też już obecnie żad-
1 y<.:!1 ksiąfok, zawięrających opisy po- , 
dróŻY', którcby n_ie poda\yały reproduk-· 
'Vi fotograficznych. Mniej słów. a wię 
c~j obrazów. mniej opisó\v, a więcej ma 
!erjalu poglądowęgo -- oto nmvoczesna 
de\viza. · · 

Duf1ski badacz okoli~ 1)odbieguno­
\\ ych Christian tedeu, · powiększył „ryn 
<:ztunek naukowy" podróżników o jeden 

t \ I J~ I 

·nstrumcnt: o fo11ograf. Wedle jego 1 nie · 
mania bowiem gfurrtpf;vne ; ~badarile mu-;

1

: • ~lb~ lel~p w obserwatorjum w Chicago, r~rat:rrony w ·specjalny p~:r.yrząd fotogNd!czny, przy pomocy kt&reo 
tyki ludów pierwotnycli jest najważniej · ·· · · · go· astrnnom;awie chcą tdjąć elipsą Sat~na. · 

szym środkiem· pomocniczym \V stu- ' !!· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!.!ftt~-!-!!!.!''M"!!!"!~!~' !tz~· !!!!!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
djach archeologicznych. Sądzi on, że 
DOrównywując muzy1"ę ludów pierwot-

nych można bQdzie wysunąć wnioski o . Sion', kto' ry zw·arJ·owa\ ł -or··.u· g· ·1 pomn1·k 
'eh pochodzeniu i stosunkach pokrewień 
stwa między poszczególnemi ludami. 

Praktycznie zrealizował pomysł i został. zgładzony pr, zv pu moc"y g"azów trujących L~n POI.na . 
wziął ze sobą na wyprawę podbieguno . • U 
wą fonograf. by na płycie utrwalić „u- Na!ZYWał siię Ga:spaird, a był azdlobą 'sii·erżant ·P'ie:cho1y, aby morderczą · kulą 1 1t • I k• J 
twory r~rnzy_czne" eskimosów. p.arysikli.ego Jardliil1 d1Aocł:mata:tf.on. Był d'.um-dum pol·nżyć koniec mekom. hmi"' 08 Z· em1 aog1e -S le.• 
P~)mysł l W~lął ze .sobą na wyprawę pod obłlaiskaw:ony. Jak pi1es.ek domowy, na · r:adz:i~i · użyć dl() tego małe.i armaty 37-1 · " . '. . 
!'.1(gu11o:vą rnnograf. b~, na P!Ycie, utrwa .iie·~o ~rzb:1eci~ j~źdz:;ly dz~ec:i z n:ańJm.- centymetrowej i . P:_t1l~cić wypełnj:en:e Abraha:n · Li111coln~ k~óre~-0 P·~mn'.k 
:11,; „ut-w or? muzyczne ~sk1mosow. I m1~ tl!Mt go si1ię· n:!ie. ~a~. braił chl.e~ · z ręki1, I smut~e~o czynu dosw.·adczonemu arty- ma być · 1111edilu~ odlsł~męty ":" !lllieśme 
. P~~zątl.owo . spot~ał się u własnych , zaipomocą . S\.~eJ pi;~ikneJ., di~e! trąby, I lerzysc·ie. . - · · · · · , _ I Urbaon w. starue llL·no:is, nalezv do naj­
:i~rr:how z drw1.na,m1. Z":'-~ln~ tylko zy przycz~.m. seśh t_ o byla __ butkl,l. ktor_ą rot- Jetj.·r:iakze, ~a porady. fach9wco~ •. po-

1

-piękniejszych postaoi w histor.i; Stainó~· 
_..!,1wał popleczm!tow swe1. 1de1. -Jednym d!zio lubi·l. wy;d1awa1ł- m11y gtQs. ·pooobny 

1
. st.a.now_ .ono uzyc raczeJ Razow usm;er- z·oo h. 

>: pic:rwszyc!1 byi król Norwegji, Ha- moco dl{) sygriatu samochodowego~ . · - caJący·ch. zawi.erającyc_ h w sob'.Je kwas I J ·ncx::zonyc k Ii , 
.ihll1. · I A ie<lma'k -zwatrjowall. Naw.et \vpadJ . cyan:hydirycz:ny. w d:oz:ie d'ziiesj·ęć razy Urodzony w ro u 1809 w an:li.~ ja· 

Kiedy wrócU z płytami, .na , których, w roozaj furii, chci:al wysa·d~ić żelazne I si:a:n:ejszej nt:·ż dawka · zwvkła. Tak siię ko syn fannera. mus'.1a.'ł J)racować na rolt 
nt~'":aion.a ,była „m~1zyka'' eskimosów, ! ~zwtl ~wej ogromne] · k.~at'ld. -dio„ któr-~'.i; I te~ ~tato. , G~spard, po _bezsennej nocy, I Do szkoły chod~.: zailedwi•e przez 6 m:e 
łtlllJJal.a1kc~w. brz~n~~la: co. za .dzikie , !V .chwtitl'ach ~apa;du, niQd · w~Jsć. !Kie wsrod kt'.oreJ · 01iąg-Ie s.ę ~wantu~owal, siilęcy. Ja:ko 21-le·br11i mlodz'.tcn.'.:ec. z:budro­
·'<Tznskl!. feJ .opmJ1 prze.ciwstawli Le-l' ~~naił, na_ w2t -)e·g;o diP'~·oirca: z ~t{Yrym b:\'.~ stał przy zel:aznym par~ar~1·e kła•~1n. · I wat swo'm_. rodzócom dom którv s·..;G . do 
J.en ~dame esk1mosa, który ·po wysłu- Jaikl!1'a~1epszych sro,s:u:nka,eh. . ,_ - . ~oznat ~·~:u:~rc~, kt~rego !1!łedawoo, ,. . , 

1 
••. ~. : · •• •• · 

:hamn utw?ru Ryszarda \i\'agnera, za- M.icwat o~ 9-zasu do cz.a&u · cir\\'.'iie c~c11a~ zm ·':'-zcf?yc.. A J~drt~ dozorca I <l:llll.a dzlJS, ~J~zego. W d~a Iata. nozn'.:eil 
tvofał: „\V1ele dzwiękóv,„, ale mało mu-I p:rzyromne. Wo:wczas był sm_ utnv. stał m.1a~. łzy w oczaich, czuJąc ze dlla ul;u- b1,erz,e udv1iał w kamp:atlJli przeorwko .l'ed 
zyki·'. . Iz P?c~1~oną;g1t~:wą .. tr~hą:Wt~czvł roizP".a- b:eńq1 1i1ema już rafuirnku. Da1 mu k.a~ i nemu ze.szcz~-pów md\iańsk'teh doSllugu-, 
. fa~otą bow1~m . muzyki eski~o~ów 1 C'Zih'".''ie po z:enu .:i n;11e ch?uaJ za<linego :po- · w~;~ek chl•eha., . umnc_w~el!'o w rum:ię. , jąc się rangi ka:p'.itam. z kolie:i Litnco1:ri' 
1cst,. ze ~os!uguJq się ona bardzo mchcz- karmu przyJmowac. Vv e1l:·ervnairz ogr?- G~spard bard!z~ ro luhll. Potem ~sa: pełllli służbę poczm'.<strz.a studiując .·ó\\ 
' lŁ'rtll dzw1ękami. tlarmonlinej wielo- <_ilu: . z kt<;Sr:vn: t.aik~·e _tą.czyta Gaspa:rd a d:z li m1~ ~airmo111~ę w tr~bę, rua któr•eJ • ·' · '· , . • · . . 
1z ~iękowej muzyki nie znają oni; śpie- sc.'.5'.t'~ zazy·iłOsć, nwat Jesz,;::z.e p~wne n.~- za:gr~l sp:J_- w swoJ labędz:1. . j nocz,esn;e m erThJCtwo. q pra'.vo .. 

t , a1::i, zawsze ,.unisono". A jednak w ich ~~e. ż,e poc~wy sł~>n wvl·oczy s;rę Zamkn eto okna .. z.a:tkaltl? ws-zyst'k·:1~ W roku 1834 wsita1e po ra:z p.1erwszy 
ntzyce istniej~ szereg rytmitcznych i :11 Zl110W s;Ję stamue chlubą~ przynętą og~o- otworv. Na teb ~t.oirn:a nalozv~10.maskę; wybrany dą c:.aiła ustawod:awczego sta· 

.dwięko\vych odcieni, których nasŻa eu d'!L TYITic·z~isem zeS'z1eJ sobotv 'o/ana- a p. Ro.ela_nd pusc ł w ruch. sm~eirtel:ny nu, . do i·zby. repirezentrull'tów dostaje si( 
rnpejska muzyka wcale nie zna. Jest _oJa ą~spaTd.a pr~y.bra!ta t.a.k OJtre tor~ apairat. W s.zvscy. wyszi.~. Po ~ward.ir~n~ w roku 1847 Jilź jako wybi;itnv pra w11i:1k. 
niezwv' le trudne dla ucha euro e · k' my, z,e nawet· niaJzvic~Hw:s!J d1an si1;'fą_c(l1 sue us:,fysz.ano mr · - ~·ie 01hrzym1:ego c::a- . . · . . . 
~<i> • .. \Vnilmąć w subtelności te' d~· JS ie: wsizeillką na,dvie~. Szar1a~ .P? klatce, u.sil~ 1 ~a. 9tw<l!rl'o okna . wyjęto w~te' zatyka- ; Zwy~.ęsitwo_ przypad'ło. L:mcolnow1 1 n:ie-
,1~j r~mzyki; jest też polątzo~e ~~~!- bo~~·~ w~- r.wa~ ogrodzei11:1e. a drzwi :1~~ą •1!1Jne o_ t\.vory. Czekano 1cszc.zę gu-1 wo1mctwo zosta:ło z,11i.1es. ~1J11e. W · roku 
krn_"PU trudnościami spisać pieśni eskim chc<,iaJł \VYl~tpac ~'.rą~ą. _prz'.','cz.em ~yda- 1 dz.i.nę. . _. . . . 1864 . wvbrano RO p-011own.11e pre·zydien· 
sów • . Nasze pismo nutowe nie wystar~ wia1ł sftraJSiZh1we. ryki·. • .• ,.P~ u:>tY~::e. t~g-o czc.ts;.1 .ws..~v~cv we- tein. ·a· w krn'ka mies'ęcy potem U11coln 

c~ ?o-:viem ! trzeba się posługiwać zu- wefe~!~~l<l!IT!:~tu.1ca ~~~~k:w~r~~~~~ I ~f!'n~~;~,~aJk·~Yi~Ca~lr~01~2 P1~~t~~h„.P~ 1 \Vkroczył trjµmfalnce d·o dotychczasowej 
pe1n•e mne~m znakami aby doklad · · · "" - · ' · jJ " . · "'"' · t 1· ~~·• d · Al · • l · · b ć odd ·, · • ki dl • · . me teczni•e. ż;e już n6ema .rady. Cll:ciano p:o pami~tkę p:rzed drzw'iami domu, ~dZi'e s OlllCY f.J'Ulłu . •n.a. e n.1c n10R· JUZ ze ra 
ter~~len~ewzw0;0• 1ee chaaranka;;zegot ucha in

1
- zastrze'11.:ć. W. tvm celu ·mial pirzy.jść była j~gio kla1tka. . · .

1
, owoców sw_ej d1ługoletnie1_· prncv. Jaki!. · 

• , . ,,, ~erys yczne w a . . . . • t k k W 1·1 Bo h ~.t • ł 
sciwosci tej muzyki. , . _ · · raną. Y • a . tor . J <es t • Dus?·Z v . go . 
• Wywody Ledena, ogłoszone wtaś- ~ 'trupem, st;-zelia1ąc z rewolweru. · ·.. _ 

nie"!' książc~. zasługują na uwagę. Bez. Woronow-a .. ł -- m· a· " łp" L~111coln był c·zl·owiek:•em'nf.•ezwy.kf~ 
.Gdyz w dzieJach ml!~Yki brak dotych- . · · · . wprost ucic:woś·m. s(Jy woli i '.skroin~nó- " 

kc~as .d~wtodów stoi:ma duchowego po- ' ż'. y1·ą . 1·udz1·e n"a Svber·11·. setka'm1· la.t. ści. Trzeźwy jego sąd : z<lolność szvb-„ . 
1 ew1ens wa narodow. Znamy wpraw- . k' · · · · · 

dzie różnice, dzielące np. muzykę ludo- k,ie~o roz~mb-o~V'a?·1k:a ?ylydznan~ w C<Lłym 
wą romańskich, germańskich i slowiań- Syberja jest krajem, który mimo swe~ Wreszcie- w Tatarsku mieszł<a wto- raJ'll .,.,uo · ruie Jia ieg-o !OWC1P i humor 
ski~h - Judów - ale brak analizy nauko- go niesłychanie ostrego klimatu, przedłu- ścianka-Suprotiwnaja, która liczy 119 lat.! Pomru~k przygo:~-0wuje art. Loradlo· 
v~t;J•. kt?raby st_:vierdzila, na czem te ż~ życie. Wielu tamtejszych · 1;1iej.szkań- J~j' rodzice dGżyli do 100 l~t •. a je_dna ~ l Tą.ft. p0św ę~en:e n~~tąp~ 4 czerwca: B~ 
rozmce 1 naodwrot pewne pokrewieti- cow przeskoczyło setny rok zyc1a, do- ciotek umarla w· 153 ·roku zyc1a. Supro-· dz1ie t'O drug-1 pomn.K Lmcolna w Sta­
s~wa P~legają. A taka . am:dlza .. powsta-. k~a~na je~nak Hczba. · tyc~ !ylat1;1zalów l tiwnaja jest pracownicą w fabJ;yce imń-1 nad~~ op.ok statuy w Waszyngt-oniie. ®~ 
me dopiero wtedy, kiedy badacze nau- me Jest wiadoma, gdyz rosJame me pro- i czoch. · . · słoo~o11c1 \.V roku 1876. . : · : 
kowo utrwalą różnice i pokrewieństwa wadzą statystyki. . . . 'J l!i!!!!Ml!D!!i#*l'.i!!M.WP•~i:~Wtrłl!!'..,.w•ezrewuweWtitHtltiio·1„lP'anatH 
dźwięków i form głosowych ludów pi~r Znakomity badacz Miecz1iilrnw twler · · · · · ' 
\VQtnych. dził, źe na Syberji każdy, · ldo· pro'\\.·•dzi I 

. , ; życie normalne bez wybryków, osiągnąć· 

·ona 116 łat, on 17. 
ldvlla milosnar zalcończona 

tragicznie~ , 

może z łatwością 1QO lat życia, dzięki · kli-' 
matowi syberyjskiemu. 

W Symbirsku mieszka muzykant 0-1 
sip Uszakom. rzeżki staizec 103-'letni, 
który grywa na weselach ; żahawach, a 
niedawno obchodzil S~ty jubileusz swe-

. ~rzy jednej ~ p6erwszorzędl1vd~ uJii•c go zawodµ. Przed trzema laty wstąpił w 
w Bordeaux mtlcs~kała bo5rata wdtowa związki matżeflskie. · . i 
rnmJ Boons1i1n. · Drugim starcem jest pofak Szebeko, 

"YV klilka miesi1ęcy po strac:iie swe2'o mieszka w Omsku; iiczy 'lat' 110. Pracµje 
· małżonka za:opi1ekowala się · s1:•ostrze<ń~ ciężko fizycznie, . żyje bynajmniej ,nic 
;::cm ni1ebos.zczyka, 16~letuim Ludwilki1em \Vstrzerniężliwie. pije wódkP Dali papk-
N'ourriic. rosy i mimo to .czuje się doskonale . 

. Opieka była o tyic serdeczna, iż pu- \V okręgu omskim mieszka Andrzej 
µ:u został wkrótce kochanki,em. Szukow. który liczy 112 'at. Podczas oh-

Caly. roik trwała ::dvlia miilosna, po- Iężenia Sewastopolu . był ranny odlam­
c~em m'i ·ę~'zy młodym Ludwi1kem a pa- kiem granatu w ~Iowę, rę:ce 1 nog-i. 

• 111.uą Bocns:,rr: za.cz:ęłv się ostre zati:trgi. Do dziś dnia nie wie, co to choroąa ;_ 
t \V wvrniku rectneg-o z nóch. podstarza- słuch i wzrok ma doskona·tc:. Zatiytany, 
la aman1t1)rn zttieważ}~la ambilLneito chlop jak długo · chciał!Jv .żyć. odrzekł: „ Tak 
aa, ·~'Ymr:crz.aJ;:ic mu pol'iiczek. dlugo, jak mój ojGiec. który umarł, w 153 

~1ouirnc w. p~z:vstęJ)i1e podnfoccniia I roku życia. a ;~ylby dłużej„ g-dyby nie 
'~_ 1 :1·~ _zł dio s. yp·:a11111 wdowy, \VVci-ąg-nąf z 

1
. nieszczęśliwy wypadek, .. a mianowiĆk 

h:1ur~a rewo.J~re: i . trz:ema strzafami w przechodząc w Twerre orzez. lód, wpadł 
}Juers, pozbaw:ifl Ją ZYClia. w przerebel". · ' 

' ' 

0~?6i.iśMy jt•i ni r t~"'Twno o we j~ · fo W, mnd~ 1;k6ry wężowej jako sttrewca sze- · 
~kief!-0. P\..dr;jemy p:et-wyiej ii.ilka m-ode 'i ~.iiilltołli' e\ai,mskich 'IA llkón biedne~ 

bo.a. 



l 

, mn 'trn·„-w~=-r*"i,~==r 

„ 

W fafi'ri•ce angfelskich samochodów Sun beam, W\'końcrnno -'maszvne o sile HlOO~{onli i wielkiej karoserii na kt6reJ znany . aułomob1Jłsta. maior Segrave iirto.łe 
-- . w Amervce pobić nowy rekord światowej szybkości. 

. - - -

!walne Zgromadzenie P.L.P.N • 
. · t>owzięło cały szereg doniosłej wagi uchwał. 

Atmosfera-'." w 'jakiej oddycha . dziś polska Warszawa. 15 marca. zaliczone jedynie do III Ligi okręgowej. 
Piłka DOZ• na ,·est du' 5' zna n:ezdrowa W lokalu K. S. Polonja obradowało Zatwierdzono wzorowy statutu lig 

· . _. - · • ' - wczoraj walne zgromadzenie nowopo- okręgowych. przewidujący podział na 

.. ' ·, ' szk. od. I.iwa spo_. łe_' cznie. ' . wstafej Polskiej Ligi Piłki Nożnej. I. II, 1ll ligi. Kluby w liczbie 14, które 
We wszystkich sprawach i postano- wt,,~ciwie ligę zawiązały, tworzą t.._ zw. 

Niezdecydowane stanowisko klubów łódzkii~h-_: Paląca wieniach osiągnięto porozumienie i Je- Ligę vaf1stwową. 
dnomyślność. · Wydano zakaz grywania klubom li- . 

sprawa boi~k.·U~upełnienie klas B. j A . .;. Dyskwalifikacje Stwierdzono, iż do tej pory do Ligi gowym z klubami pozostałemi. Postano' 

5 klubo„ W. -·N~- we władze . wydzt"ału ._ gt"er 1• dyscyplt"ny. zgłosiło się 57 klubów ze wszystkich nie wiono zająć się utworzeniem i pr~ygo­
nial okręgów. Na zgromadzeniu tichwa towaniern r.eprezentacyjnej drużyny Li· 

· tono m. in, przyjmować deklaracje od gł na wyjazd do Ameryki. 
· Ostamile wypad!k:iJ _krnik<>:Wskile, . zde- bów. Ligowcy nie chcielh>ó.iść„na żaden zgtaszil'.jących się klubów jedyme do Na przewodnicząceRo Lig-i powota-
Wlll'j~ do ti~ stopnma .~ze k11:J- komp~mis. „Liga albo se~es_Ja : W diad- dnia 20 marca r b. Po tym ·terminie no przez aklamaciG g-cner2ta L;órec· re, że 11!1le są one dzirs W starne S'ZY'lll OJągu swego PT'ZerrIOWl.C:llfila, przed l · · k' 1 b b d f - b Ć kie o 

ć swego p.rawd!zilwego obiłicza . . - stawil i:>. Ma[!i'll!owsM „prace" mediatora zg aszaJące się u Y ę a mo~ Y Y g • 
y, me idadą' so1b'Ie jesizcze c001lclad'nfe p. inż. Ch.ristęłbauera, który minął się ze .._ 

~wy z wytwonon~j sytuac.M i sda!Illia-1 swą misją i po'części brakowl"szczerośoi · w · \.. -1 · ,,. • 
- silę to w jedtną, to w d!ru·gą sbronę. w jego poczynaniach medjacyjnycb przy P.o l·o· .n,. a ( ' . ' ar sza w a.J -- ur y SC I 

W'ilellk.il gmaclt sporfJowY, zwany Pol- pisać należy powód rozłamu. Kończąc, 
a1cim Zwt.i:ązktem P;ilłlkir oo:ż'Ile], dorob~k przedstawia mówca straty, Jakie 1>0no-
kimruletn!De.j niilmnor®wanej P!l"acy e·nt'l,1- sza kluby zrzeszone w lidze •. które tyJ. Spotkanie tych dwóch mistrzów odbędzie sie w nad-
~w. za~myai si~ oo!l"~ poważme ko w obawie przed odpływem graczy, chodzs.cs. 0•1edzi·elę w Łodzi. 
tlalk iiZ SY1Óltae:Jla Je.st niema.I ze kaitia:stro- przystępuJą do PLPN. „ ""' 
~~do ~u~~~r:!:z~~gł~w;i:1:.d:j ~~~~::f~ h;;c~~~:S~i~~F- . . . . J_ódt, 15 .niarca. I N!edzielne spotkanie Polonii z. TUtJ 
Udze ·Piłki Nożnej. kluby wierne dotąd z 'kolLei· przystąpiono dJo 01I11ówi1enłila W. dniu .w::rorałSZYJ!l ~aw1l w. stoli- statnl zap<;>wiad.a sle do~ć c!e,kaw:_1~. „ 
praworządnej magistraturze, t. J. P. z. P. pa1l•ącej sp:rawy boisk, któryich bratk da'je cy k1ero~vi:1k s~kcJl p1łk1 nożneJ, ml- Tpryśc1 dop1.ero w medz1e1~. zainau 
N-owi, przyłączają się ostatecznie do re- siiJę sipecj·a~·nii;e od'CJZIUĆ w okręg-u lód!zkilm; strzowsk1e1 druzyny Klubu T!-1ry_stow P. guruJ~ se~on piłkarski: Polo~tJa ma za 
beljantów. Nie można srue też 1im dlz1iw~ć, Z UJSłt pre•zyd!jll1!Il1 dloWJi.ied1ztllel'iśmy Stiię, że Btażewski, k~óry doprowadz1l .do skuł- sobą JUŻ, Jedno sp_otkame ~ .Ko,·oną, l~tó­
ntile . mają onńl ·zresi.z.tą lilnnegio wyj'ścia. - a.tacżiarrą ooi- tę ważną s:pra·wę, wiieL1ką ku pertraktacje, co do rozegrama w n~d re zakonczylo . s1~ wyn11u~rn rem1so: 
Atmosfera, w Jakiej oddycha dziś polska p.ilec:zą w jest olll!a stalle ski·ernwY'Wan.a chodzącą niedzielę na .grun~ie łódzk1J!l wym 2:2 • . . 'V Jakim składzie wystąp• 
piłka nożn~. jest duszna-niezdrow~ przez 111ich na normailine tocy. GetL Mała- spotkania towarzyskiego ponuędzy 1m- mistrz Łodzi - dotad Jl!~\\.:'.<-• ·1W1. 

izkodDwa sPołecznie. _ chowski interweniować będzie u władz strzami WSI>omnianych okreg6w. 
Nadlzwyicza1oo wame zgrom;i:cyzenJi.e municypalnych. boisko w parku im. ks. 

akiregowieig zwiią1zki11.lctór:e odlbrl.p s:iię u- Poniatowskiego będzłie znów oddane do 
biległej ndiedz.iiell.lii w · łokał'U s. s . ... Uttioo", użytku. mistrzostwa kl. c i B i częścio- Sekc1·a piłk. i n_ ożne1· 
a które miał'O na celu prze~fowszys:tlldem wo A przeniesione będą cześciiowo na . 
przedstawi!ć ze1braiirym wierne ocizw1er- prowincję - w ten sposób svrawe boisk Tu 5· to· w· 

oiJedReme d!ZJilsiiejsz.ego falktyczneg'O stanu, da sie rozwiązać pomyślnie. Do tego do- . . . ry . 
wywolaneg-o doilronanym .w PZPN-u rnz chodzi jeszcze boosko D. O. I(. IV. ł · ł · ł · · ·ł 

Akcia wychowan~a 
fizycz_nego młodzieży 

podjęta przez Ł. K. S. 
tamem, zag'arił pre:zes ŁOZPN-u p. h-pt, Opi'ernj1ąc się na komui1d1kade okręgo O rzyma a ZU Oe ną 8U O· 
Piotr Zabłocki!. Na 23 kluby zrzeszone, wej Ug.i1, z:amiieszczonvm w p'i!Smach nomję. · Łódź, 15 marca. 
-:w zebraniu uczestniczyło ~aledwie~14-tu milejlS!cuwych, z które-go wyniika. że~ T. I w Z\.~ku z ral!rnh~resowa:niiem Sii~ 
delegatów (!), reiprere111tujących kfoby: S. G., Hakoach, G. NI. S. Sokół (Zgierz) · wtad:z panst\vowych sprawą WY'Chowa-
Wddiziew. Uniooi, W .K. S., Szturm. Burza @ P. T. C. zglj:oisily akces <l!o okręgowej . Lódź. 15 marca. i nila iii!zyc:mego d maj•ącą w dlru1ach ruaij!yhi:ż 
{PalbjaJiE.ae), Samsi()ln, Barr-Kochba, Ż. K. Lltg;il, postanowiono kluby te zdyskwali- 1 Na ostatnim posiedzeniu Klubu Tu-'. szyich wyjść - us1tawą o przymu:sowem 
O. S. (Kaildsiz), Tow. Sp'()lrt. ilm. Słowac- fikować. . rystó\\,- (dokoticzenie walnego zgroma-. u,ychowairuiu młodziiieży. zMjd1ującej si1ę 
kiego, Rapidl, Odę, Kadilinah. łiiasmooea z kolei przystąpi'.l()lnO dlo uzu.pieił111i•enfa dzenia) otrzymała sekcja . pilki riOŻJ:1ej w klubach S'PO>rtowych, szkoła.eh i t. p. 
J Pogoń„ , · ktas ff' A. Sp.ecjalll'tie wybrana komisja, zupełną autonomję. · ! Łódz:ki Klub Sport>O'wY zwoł:ure na <Wiień 

Fakt-rok m:a.łej lilczby repreze1nfowa- w sktadz:e pp.: Małinowskfogo. por. Lie Obok Turystów posiada obei:nie au. 120 mar:.a r. b., wa.line zgromaidlzeiru:1e n:iie-
nych .s~wy, _ollibmV!Le~ iiln-te!ll!c.ia zwo:f:a- berta, Zanzygie~a i R_ozmysłowicza o- tonomję ŁTSG. jPtibnoletnrlich członków ldubu ~ ~pra-~i1e 
IJlila ~lµ?,go ~brama by!a ba.rdzo pra~owała ~o po~~oid'z:11nu1.y~h. rnaradia.1ch Na kierownika sekcji pi'łki nożnej wy przymus0weg'O wychowyw~1ia 1~h Nzy 
poważJtita. ·· ' - . __ · _ "· , Wlll!IO'Siek, kt•ory tez w cafosc1 p•rzeszedt b ano Głażewskie 0 . cz:nme w Ł. K. S. Cz.torukoWile. którzy u-

z J>ll'Z~ią~·wypadia n.am równ'i·e·ż Do klasy A weszły: W J(.S .• Wi!dzew r p. g · . . , · · ' praw'.iać j.;in(Jiejś gaiłęzii soortu ni1e będą, 
~rerdWić·rakt. ż.ifp62i.iom obrad by~ . hiis Union, Sliła, Szturm i Prosna (Kalisz). Prezesem Klub1:1 Turystow. pozo~t~ł :~ostaną skreśJ1enJi: z b:1sty czloników. Cwi· 
k9 @ ll!i.ektQrzy Pr2Jed'Sil:.awiciie1e klubów Klasę B stanowić będą: Po2oń, ':on- nadal P· Guze. Wicep_re '.esanu P.~·: rnz. czenfa dll.a ruiiepefooletn'ich czJ·oruków, jak 
mato pqważttie ie tra:ktowailJi. Dale1ko za cordia '(Piotrków), Burza {Pabianice), Guze ~ Rzezać. W dm~ch. na1?hzszy~h rówifież i pe·łnol·et!Tllich. zo:s1lalły już rnz­
metę „zapęd2'11i" s'ię pp.: dieleigaioi z Bair- Orle (Zgierz). Rapid, Bar-I<ochba. Kadi- zostanie J?.O"".ol~ne .do .zycia ki.erowmc- poczęte i odlbvwają siiię w sa!H S:zko~y im. 
Kochby 'i Haismonek , · mah, tow. lim. Słowackiego i Samson. two sekCJl ·p1fk1 nozneJ. Kr .. h<lw'1g-i, Cegidniia-na 58, oraz n:a bo-

Zagąjając P<>Siedzie'l1iiic, prezes p. kpt. . Po przed>&tawiileniu przez kom:isJę swe s:ku -.,. K. S. 
Zabfockf . przedstawił zebranym _wi~rne go Wt11il()S!ku, roz.pętala sri1c walka o wej- - · · - · 
odzwłercłedlenłe całego procesu rozdwo Iście Hasmoneii i Żyd-owsikiicg-o klubu gim. . • Bois•:to sportowe w He!P-
jenJa w Polskiej ma1t]stra.turze o-iłk.arskfoj 1 sipo;rt. w KaJ'i.szu oo kl. B. Hasmorr11ea 1110- z ~wrotem przesun.1ęte„do klasy. do któ " • 
całą drogę ewoluQii.iaką przeszła nowo tywowa~a. mało wprawdz.ie prz,eko.ny- rei .poprzedruó nałezały • I now•e 
Powstała Polska 'Liga·· P. N •• która zda- wuj.ą,co, że n.aJeży s1i:ę j1ei m:.e.ts·te w kla- W korictt, }VYbrano .nowe wt~dze wy . · . . f • ~ 
nieJJ! nió:WCY. przyczyhlła Slię iedyniile ~o siie B s.tus:miej ni ż Bair-Ko•chbie. Ż. K. G. dziiaJu ~er 1 dyscypJiiny. Na Prz 'W?dnii- zdysk ~ ' 3). <OW30tr 
dziSJejszego stanu. Jedyne WV.i'Ściie z tej S. (KBJ.sz) zostaJ faktvczrt'.1c pokrzyw- c·z~ceJu w.r !:'rano p. ~ewer:vna Mal mew 
sytoocji, woa'l'e 111ieprzyJemn.e'.i, widlzi _p. dwnv. Wni·0>s1kli o skTeśl.en•i .e z tvch Hst ski.ego (W dzew}, w1ce-przewocl!1111czac1.. Łódź, 15 marca. 
kpt. Zaibłockiw współpracy. Bar K0ichbv i 0T1ęda (Zióer-z) n'ie uzy- go p. Rozmysrowicza (UnivnL czlcnków Na ostatniem P·os· •c dz·~n . u Li~' 1PN-u 

Pnernówi•errie PT'eziesia uzupicitnm dlru- skatv w1ię!<szości. Surowiecktego (W.idzew}, Kampfa (R11dz ,'r :,taw.vnv zos •a ł wn::osck 1) l)ddyslfwa 
d delle-ga.t m wailne zgromadrze:n1i1~ P.Z.P. j Dorn'101ski wag-i wn'os:~k \Vidzew a" kie T_ow Si!1H·.~. I. Sarotkeiio rn ~,,;11 J}. Sto 1 ·mkowan'e boiska p '.łkarslde~o w Jiele­
N-u p. Seweryn MaHlnowski (Widze\v). uchwa!o1110. Rrzmi 01n: „J(luf-;, pr('-i~0wa- .arsiHel,!Ł· { t 1wnnl. LeLwr1mu1a (Sa ~r. son j uowie ze: w7. ~!ędu na głód bo i·sJmwv. ja· 
Przedstawi~ 0111 mocno egoist:vczne stano . ttę p~-r~z \V<11'l" Z~rc madzmiie „ D?PN-u Kaufmam: 'Ka(!ln:th) l .K !h"U •,vskic~ t-· lk dr'.; s·: ię c.h1·c11 1e od{:ZLIĆ w Ł..1dz · . 
wisko „ligowców", którzy myślą tylko 1 tfri wv'i."-7~,rch f<lP~ !z 1i 1 ~sv C ;fo n i P cło (B. Koc!P'.d. . . Wn:o-;ck t n będ:z.:e pn wdo.podobn-ie 
o swoich pustych żołądkach. łrtórnv wte .'\) w w~ri1 ;,: ·''.;-1 • 'l i1b.7,+k 1.'.T "1 b ! 1· cyd~t1- O O\J.:. • .?-·.,,1 m 'l(j r...,s,,,,0, 'll'TIC z.„ m : pr ,. :s. 1 ;.r \)i,y wa:n;;mu zgromadzc!litu 
Dchnęli wyciągniętą dłoń P~eciuset k!ir- ~ '..! miC'<lzv f ZFN a I'! 1 ,... ~ .~ m1 : ~-:, hvć krnici._, C. ' w t1::1t..dz.,el i:>. (d 

\ 
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Polilia na ' tro1ie miki ounnńw kaniann~. I Krwa=:~:rakra Spi=k K::~i~~\UY 
L'ltne domv grv.-Trzy karty.-Uezne ofiary oszustów.I pi-zez pijanych żołnierzy Aresztowanie oficerów 

luowrocław, 15 marca licznych. Niebawem zapoznał się z n!m W Budapeszcie. i studentów przygotowują„ · 
Policja w Inowrocławiu oddawna już V./iktor Smalec i po kilku chw~lach roz- Budapeszt, 15 ma.r<:a. cycl\ nową rewolucję. 

;,iostrzegła, że na terenie tego miasta mowy zaproponował mu partJę gry w Ktiil1ku piij.anyeh żołnii!crzy na głównej 
;~rasuje szajka zręcznych oszustów, któ trzv kart)!'. tiil!iicy Bw.Jiape:S?Jtu W-ządzlló Im!Sakr'ę z Kowna donoszą~g~d!~~~~:-aniu 
1·zy naiwnych ógałacają zuoełnie i pie- Wieśniak zgodził s1e bez ńatn.;isłu i .Pttech~iów.., h d 

6 
. sprzysiężenia wojskowego, w któregc 

niędzy, grając z nimi w karty. po kilku minutach wygrał 100 ztot1tch. tt""" R1 a.n~i oot_ !rzee
30 

ur~~h~dilk• ó~w' J)ON.cn- skład wchodzili oficerowie i studenci 
R t t h . i .Y'"' 1 1 .,.rz.esuo przec u 11!! • • t k . ń , k" k · ozpo?zę 0 na yc rma~t . ener~ cz!1ą Jak sie jedhak niebawem okai~ło IX1P1Uero kiJikunastu ża·ndiarnmm udało umwersyte u owie s iego prze onarr 

ob~erwacJę ~mtnych P~!i~Ji „niebie- był tg tylko ireciny wybieg oszusta, siię obezwładnitć ~za'lejąc~"Ch żótmerzy i lewicowych. , , . 
~k!c~ ptaków , ~embardzleJ, ze "..o.raz c~ę Pod11ieco1(Y „tJOwodze11ie1n" wic~niak ód-stawić icil do. koszar. jak słychac, . arest~o"'.ano 20 ofice· 
scieJ, naplywaly skargi na1rozma1t- podwoił stawkę. Szc~ęście jec.lrHlk tym . . . ró\v, między nin11 dowodcę_ 5 p. p. pułk 
szych ~wb, .~tóre padły ofiar~ Wyrafi- razem svrzyja.fo Smalcowi ł niebawem Paskausa oraz 5 s~dentów umwe~SY· 
nowaneJ akcJ1 oszustów. Wieśniak spostrzegł, źe piełiiędz:y mu 1„01 roz~frzygniB tetu kowie~skiego .• ~_rążą pogłpski Cl Na podstawie ich zeznań policja do- zahrakło. Zaratem jeden nietn~~r.nv U tJ aresztowa~u~ rówmez ,ciwµ posłow. . . 
szła ~o p~ze~onania, że sz~jk11 . kar.cia- rzut oszusta zdradził fałszywą grę. któty z oskarżonvch zosta· wa~:r~~~:z;~~ler::~~ó:y~a~tj~ga;~d~ 
rzy o. gamzu1e dobrze zakonspirowane Wieśniak schwycił Smalca za kol • I . h · 1· t · 
loti:e ~o~y" gr~, do któi:ych zręcznie nlerz i zażądał zwrotu pieniędzy. Oszust Ole fO:ZSłtze any. WYC SOCJa IS oW. ł i 
w~iąg~ S~·w. ofiary. Odbywają się tam wyfwał mu się Jednak błyskawtczuic ł Pa-"' 1·5 trl~n'Jł, Ponowna ar1sz O\VilD B naJcymczmeJsze orgje hazardu. zbiegł. •.11.lf ··--.:..- · 

Prócz szeregu najrozmaitszych in- rurtkcjonarjuste policJt.- którzy ob- S,i.itic;ma stutbit telMt ••• Expressu" KUllSkł&ril. 
nych gier, szczególną specjalnością ra- serwowali Już oddawna Smalca atC!-:do Ql')"igi:nalny wYmk ro~dł w U Pa.Z :Berlin. 15 marca. 
busiów .karcianych była gra w trzy wali go nlebawcm. Nie zmli"zH10 iuż (Bolł!Wja) p.rz.ecrw ruorde.room b. prozy• I Zmtn}~ przentysłowiec Iwan Kutis­
karty. jedniłk przy nim ani gros.za pienięrlzl'. denta. irenetafa PaudO. kier, któn· oskarżony jest o oszukanie 

Ostatnio wreszcie policji udało sie W czasie ucieczki udało mu sję zapew- Na ław.OO oskarżonych zasiadły 4 o.. Banku Pruskiego został ponownie are-
wpaść na trop i. ar:esitować herszta. szaj ne odd.a:ć je któremuś z członkó.w szajki. so.by. Sąd . postanowił, aby j~den mor-1 szto.wany i os~dzouv w. więzieniu. 
ki Wiktora Smalca. Należy się spodziewać, ie po arestto de-cca został rozstrz:efany. !\tory z mor Aresztowame nastąpiło naskutek PO· 

Na jarmarku do Inowrocławia przv- waniu herszta, szajka zostanie u:~ba~ de:rców będiz.te stiraioony rozsilrzygnre dejrzenia, iź zamierza on _zbie~ zagra-
.był jcd~n z zamożnych wieśniaków okó wem zlikwidowana. looowa:ni:e. · nicę. 

CASINO 
Codzienna tragedja kobiet, które nie chcą mieć dzieci 

OF·IARA PRZEMOCY 

llDDEMllrflla„lłDm!IDGDaGllfjDm8mDrfll•DBUJ•1• 'LECZNICA. Dokt4 r . =· Specjalne nadiWYczatne prawie, ie iskrowe ogłoszenie ·1 1eksr;f yc~~;c~~~t~rJy~~~~":~11~enty w. t ao~DO\Vlki1a 
fi dłą. wszystliich bez r6inh:y płci,· 'Wieku i natodowoścl!!! i! Piotrkowska 294, teł. 2~·89 C:horobys~ome 
B O • ~ . 1 

• ', g 7: . d' • 1 p·z}' pnystanklł trbltfW. pabjiłnłck,1ch), weneryczne 'p t t:in odrę z ~ ZlS wtorek dnta 15-go marca l 2 roku o go z. 12·ej orzy1rrtuJe ch9rych w chernbach w.szysti moczopłelo1111e 0 ~z(>e d;~amiil 
~. ' . · · kich !loec!alno~ci ~d ({· ,10 rano. do 6·e· Gda6ska 4~ ! lek,• żervtt1śkiegc) 
Ił znany W nagzyrn mieście kwiec;arz U 06 P~ł. S~czeplerne ospy, analizy (mo- Przy 1mu1e: · M 41, Shitkowstta ci1;1. 1tafo0 ttrwl, płwoe1n etc ) operatje d 

8 
d H;Jt/ od _ _.. ___ _ 

~ s· A'. Lw·. 1· Pi>;a~:tr::~oti!. l~-2.45~:ć:.·:d@·9 
fJ • . - Wbyty tta fi11eścle. - • 

· Za!Jief!I i operatjll od. uttm'illy. Kąpiele " o Two Rz y Ł prawdziwie wzorowy sklep reprezentacyjny przy ulicy świetlne. Naświetlania 'lampą kwarcb· !!I łl w4. Ro-entgen. Zęby . sztuczne, korony Lekail r dentysta 
m M Q N li U S Z K I N . llili:ll• .--a m złote. platynowe i mosty. . f. H . • "I ~ . li .- ii& . - w ńiedtiele I Ś\Viętli do riodź. a po poi DIOWł[l zag~~~ły d()Wody 
9!I d I~ "' . m1eczysława 
ml w omu Akc. Tow. L. Oeyeta TelefOtt tymczasowo Ne 24,.72 poleca M . • · Łęckiego zamieszk. 
Cl zawsze na składzie gotowe kosze, bukiety oraz wyroby flmtazyjTie specjał I ·fiTtyjmuje "' .. lećz- i przy . ul. K.unlceta 
8".tll łi."llll Zastępstwa i złeceńia hity ".rzy ul. Pio. tt-1 M. 5: •kSi~fe.:zl\a ' = - ::: - :;: -· . ny ' dział dekora~ji i wiel'icy załobnytb. . ........ ::: - ::: - = tt·'" Ltu·Ji.•d kowskiej ·29<1. wv,skowa, swład.!i!C• 
~ Jako nowoś6'! . ·ceny stale I ul CL wuw codz;~71 ~vfe~~:l)dz):~ !~~~i. świa~i~ 
n "':: ~ . • 

1
. przy1mu1e . = Dziękuiąe mej wielce szanownej KbjerlteH za dotychczaso\.ve poparcie, polecacn M .. 

~ się nadal łaskawym wz2l~dom pozostając . t pełnym szacunkiem m M .. Q~IYIDlll,Bl Rubi. ,D!~oein ·•. rtaUkii ~ PoTu~~ń. I . . \IW• ·S A L 'W A I . ~ fa \11Vthowan1e ttl 8ydgoszt~ 
-- ' I.odi rtarałowłcca Sl7 M' onhtuki a tel. :14·72 ·= LWÓW1 Sw. Ann} ;N_ 3. i inne m•asta w Poo 
\R~łHI • zilań5kieln na Pc-

Dalłl!llEJIUilllHIG•••••aa. ··········•••D•••~. - oiun,ja Kana!kl _tlol'm<Jrtu o. dw1adza ~ s1Jrzedama 1 !lprllwach biJndlo-
C~ń:r .'sprxedatly detałiezne}I ' R w· e ł Deneru•jl Na . ·i' ..... nie--póważne reforenc1e klaM Nawrot 54; .wych itlolby hA9' 
ka tutu•: Nr uoj i dol amer ~ n IY n ... 91! ...... m. 3. dlowiec chrr:eścifa< 
OLLA.ie.stut11wodrifononat- U bi!Hznę ._łHl'łid• !r$1t · t· ' ed 

1 

• • • - nin Przv11nie da 
stanzą przodujacą ~atło, . łJhrtwie trwałe, stm: -daty artykuł! 
śwlatO\tą,UdoWl.dtłfonenaj. " oraz wsielką 11taraąnie POSZU"UJE S1"'1„ A zgrabne, lamo nada1ące 1i4 rl!' 

beltpleczrtiejSzą. I ..iiw .,,.
1
• l\tedrogo;._ Ul ~1otr 11 'i,', na taty. „Kredyt„

1 

tamtejste rynki. 
Ol.I. "•ł:t"' I k•wska 4~5 111:. 4· • ł Nawrot 15 T p X P1erwszor.:11ędno re 
wlęk~::ar~=:::::~~::i::i; w łitłnie DoJarCJ~Ol" Piotrkowska 'i3 C)flcyna 2 

plttiO pOkOill z tGl~fDRHI w ttntrum m1as a. -·-r . -. -~,r;:~~:i~łd~yas:: 
Pełna gwarancja za każda ~· . ~ .... i-~~·~~·~ pod 81·uro" ; R bliki" :I . sztukę. · Iła dogod11ych waronllach! "ł,n.~-.r•"'~.,.~ " • ep1t • 

----------------------------_- ....... .:.....-_.__......., _ __..z.-" ~-.,.,-Y-~Z-A_J_N~: s a-:za w!ersr Qititmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TeKŚCIJ!. 
P e t . w Łodzi zl. 4.00 mioslęcżiłle.-ZamiejScowa 5 zl, Og· łosze· rti a. 40 groszy "a w1'er"' mil'imetro""' foa stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin, P' feOUffi f3 a. tniesl.ęcznle.~Za"nnicą 7 tłotycb mleslę<tżnle..... . • „ "' -„ "' tekście łO zr, Zamiejscowe u 50 proc. Zaat. ' 1> 100 proc. drożej. Zil tenµinowY drul 

Ddnoszenie do dotn(>w 40 zrok.zY. o1tlosz~li administr. ttłe odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmłl. 50 ir. 
~edakcła I AdmittistracJa, Piotrkowska 49. ' Godżlny ~tZY·i~ł _ red:tkclt 6-'l 
Telefony redakcll 27.u. 36·.13, 31i··łł pó poi R,ęko1>Mw n~zamó:wiO-
Telefon at!mlnlstracJI 22.u - ..... - -- nycb nie zwraca si~ - - - O:loszema kolorowe (minimalna wlelko~C ćwierć strohy) 100 procent dro 
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\. 




